
W e Środę Nr8' 29. t r

19. Lutego a g if.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W i e l k a  B r y t a n i i  su

O  zagaienuc Parlamentu; A ngielskiego, 
które na najwyższą zasługuje- uwagę , i z po- 
wodi którego zaszły strasznie niespohoyne 
poruszenia w L o n d  y n i e r zawieraią. gazety ta
meczne co nsstępuie

I z b a  w ,TŹ&ea. d. 28'.-Stycznia 1817..
Gdy dz ' dzisiejszy przeznaczonym b y ł 

na zagaienie p o s ie d z e n ia p rz e to : otworzono 
drzwi Izby o godz- i,2stey, i wprowadzono 
wielka liczbę Dam które na ławkach Parów- 
usiadły. W.. Xiążę Rossyyski- M i k o ł a y ,  b y ł 
takoż obecnym z  orszakiem- swoim.. Przed- 
szrankami, stało wielu- cudzoziemców-,. a- gdy, 
czas przybycia Xięcia. Rejenta- zbliżał s i ę d a 
leko mocniey ieszcze napełniła- się Izba, aniżeli, 
to kiedy byw ało- O; godz.. w  p ó ł do- lwszey. 
przyiechał Xiążę Rejent ze zwyczajnym  swoim 
orszakiem. Jego- Królewicowska Mość zasiadł? 
na tronie, i w ysłał Sir Tomasza T  y r  w h i 11 a ,. 
Junkra Herolda od  laski- czarnej,, dla przyzwania* 
Izby Niższey-

Zaraz potem-- stanął Mówca* ze- znakomitą; 
liczbą Członków Izby. Kizszey przed- szrankami, 
a Xiażę R ejen t m iał *  tronu, następującą- 
m ew f :

Lordowie- i M ości P an ow ie!’
„ Z  głębokim smutkiem iestem znowu- znie— 

■wolony oznajmić W am ,, że w  stanie opła- 
taney choroby N. Pana żadna nie zaszła. jpd— 
miana. —  Cięgle odbierana najm ocniejsze za
pewnienia przyiacielśkiey przychylności Me - 
earstw ©bcych ku temu Braiowi, oraz i-"h szcze
rego życzenia względem utrzymania spokoy- 
ności powszećbney. —  Kroki- nieprzjiaciel- 
sk ie , do, których- byłem- zniewolonym- prze
ciwko. Rządowi A l g i e r s k i e m u -  dla; ocalenia* 
honoru O jczyzn y,, uwieńczone- zostały nayzu*- 
pełnieyszym. skutkiem; Świetne- boKatyrskie- 
dzieła floty J. R., M ości,, któryeh? ona* w- związ
k u . z  eskadrą Króla Jraci N i d e r l a n d z k i e g o ,  
jo d  walecznem i światłem, dowództwem A'd- 
Ęiiiiała, W we-Hrabiego E  z m ó u t h a  dokonała',.. 
stały się jtt-zycsijną bezpeśrediuege i bezwarun

kowego oswobodzenia wszystkich niewolników? 
Chrześcirińskich,. którzy się w owym czasie riai 
-temi A lgierskiej znaydowali, o iaz zrzeczenia* 
się z e  strony tegoż- Rządu trzymania nadal; 
Cbrześciian w niewoli. Przekonany iestem, że a— 
czuiecie należycie ważność tego dzieła,, obcho
dzącego tak bardzo- Rodżay ludzki, gdyż spo
sób,. iakim- go- dokonano,, imieniowi Angielskie
mu tak wielki zaszczyt przynosi..' —  W  In 
d y  a-c hi musiano* ponowić kroki nieprzyjaciel
skie z powodu Wzbraniania, się Rządu N f  p a n i
s k i e g o  w zatwierdzeniu traktatu pokoiu, któ
ry  Pełnomocnicy i ego* podpisali.. Rozumne u- 
rządżenia Wielkorządcy,, wsparte- męztwem i  
wytrwałością, woysfcp J. K. Mości i Kompanii 
Wschodnio - fndyyskiey,, zakończyły prędko ?■ 
szczęśliwie tę wyprawę woiering a pokoy 
przewróconym został nakoniec pod sprawiedli— 
wemi- i cliwalebnemi. warunkami pierwotnego- 
traktatu.u-

Mości Panowie Izby Niższey!
„ R o z k a z a ł e m a b y  W am podać wyka*, 

przychodów i wydatków na rok bieżący. Jest. 
ón z- zupełnym* względem na wszelkie- obecne- 
okoliczności. Kraiu u ł o ż o n y p r z y c z e m  miano* 
oraz- n a ' to najtroskliw sze baczenie, aby za
prowadzić- wszelką podobną oszczędność w kra
jowych instytueyaeh naszych,, iaka* tylko z- bez
pieczeństwem Państwa rzdrową polityką zgodzić? 
się.- może. Polecam ścisłey i  surow ej uwadze; 
W aszeystan przychodów i wydatków kratowych.. 
Z  ubolewaniem widzę się przywiedzionym* do> 
tey konieczności, iż- W am ©znaymić muszę, że* 
w summach przychodów- e ro ku .' upłynionego* 
zaległość się okazała; tuszę sobie iednakże, iż-; 
ią tylko przypadkowym- okolicznościom* przypi
sać należy.. Pociesza mię- ta w iara, że W l a — 
nowie będziecie mogli postarać się © zasoby dlat 
służby roku teraźniejszego *b z pomnożenia-cię— 
żarówLudu i bez chwycenia się żadnego prawidła,, 
nadwerężającego to sys tema, przez które się kre
dyt rządowy tego Kraiu dotychczas utrzynsj wał.‘*J 

Lordowie Mości Panowie!-
„Mam ukontentowanie obwieścić Was,. że> 

przez- urządzenia , które. uchwalono* na- esta— 
tniem posiedzeniu-Parlamentu względem  bicia* 
m w ey srebrnej, monety,. etEz.jmaiiśiHj. tp* i>©



syMaSnie prędkim czasie wszystkie potrze
bne srebro. Rozkazałem , aby zaraz wydawać 
tę a ową m onetę; tuszę sobie ,  że ten środek 
nadarzy znakomite korzyści handlowi zewnę
trznemu i wewnętrsemu. Cierpienia , będące 
^skutkiem ukończenia woyny tak niezwyczajnie 
irezciągłey i długie*, ezuią m ocno, maiey lub 
więcey, wszystkie Europejskie Narpdy, a nie- 
przyiaźna pora roczna znkomicie ie zwiększa, 
L  .głęboką boleścią ezuię, iak te cierpienia 
ciężą ną tym Ilra iu ; czuię , ie  takiego są 1-0- 
dzain, iż żadnego bezpośredniego środka golą
cego nie dopuszczeią. Uważaiąo iednakże z 
szczególaieyszem ukontentowaniem ową wyso- 
Łą stałość, ziaką się bez wielu rzeczy obywać 
staraią ; zważaiąc przytem Czynność dobro
czynności, usiłuiacey zaradzić niedostatkowi, 
jestem mocno przekonany, że wielkie źródła 
jnaszey narodowej własności w  istocie nie u- 
cierp iały , i spodziewam aię pełen ufności, ie  
wrodzona Gyczyznie naszey s i ła , wszystkie 
dokuczaiące iey trudności, w niedalekim iuż 
czasie pokona. » Zważywszy wewnętrzne po
łożenie nasze, spoglądać będziecie bez wątpie
nia z  sprawiedliwą niechęcią na. pokuszeuia 
się © ciągnienie korzyści z  cierpień O jczyzny, 
i  o wzniecenie ducha rozruchu i gwałtów. Aź 
nadto przekonany iestem •  uczciwości i do
brym sposobie myślenia główney massy Pod
danych J. K. M ości, abym miał sądzić, iż da
dzą się. sprowadzić z praw ej drogi sztukom 
zw odnictw a, iakicb przeciwko nim używaią. 
Postanowiłem iednakże nie zaniedbać żadnego 
środka ostrożności dla utrzymania spokoyności 
tycwnęlrzney i działania przeciw  zamiarom 
ludzi nieukoDtentowanych. Polegam z naywięk- 
szem zaufaniem na Waszem serdecznem wspai> 
eiu i  współdziałaniu końcem utrzymania syste- 
naatu Rządu i P raw a, z którego odnosiliśmy 
nieocenione korzyści, przez które ukończyli
śmy z bezprzykładną sławą walkę , będącą po
sadą naylepśzego szczęścia Rodu ludzkiego, i 
które dotychczas z radością od nas samych i 
©d innych Narodów peczytywanem iest za sy- 
Stema naydoskonalsze, iakiem się tylko kiedy 
Naród który mógł rządzić."

Po skończeniu tey mowy opuścił Xińżę 
Rejen Izbę Wyższą , która posiedzenie śwoie 
do godz. 5 tey odłożyła., O godz. kwadrans 
na 5tą , gdy się spodziewrano , że proponowa
nym będzie adres w odpowiedzi na mowę Xią- 
eia Rejenta, przybył Lord S i d m  o u t  h i oznay- 
ptii, że ma wprzódy donieść Lordom rzecz nay- 
wiekszey wagi. Obcy musieli się więc odda
lić  ̂ Lord S ' d m o u t h rzekł potem daley: 
fjOdyXiążę Rejent £ laby tey powracał, a po-

iaad przez park iecbal, zgruchotano okna pe- 
iazdu kamieniem; czy li, iak drudzy mówią-? 
dw iem a, z wiatrówki wystrzelonemu kulami » 
które zdawały się bydź na iege Rrólewicowską 
Mo-ść wymierzonemu" Xlą.żę M o n t r o s e  i 
Lord Jakófe M u r r a y  , którzy z Xięeiem Re
jentem siedzieli w  poieździe , zostali przyzwa
nymi, a dwóch Pisarzy wysłano dla zaprosze
nia Izby N iższej na rozmowę. Po tey rozmo
wie proponowano ad res, który Lord G r i n -  
Y . l l e  popierał. Izba wyższa odłożyła potem 
pnaiedzeńie swoie do dziś dnia f  29. Stycznia )  
godziny agiey zraua.

W jazd  Xięcia Rejenta do Parlam entu, u- 
rządzonym był według zachowywanego zawsze 
zwyczaiu, z tą tylko różnicą , iż  z powodu poło
gu X ifź»ey R u m b e r l a n d y i  muzyka woysko- 
wa gwardyi.uszykowanych nie gra ła , i z dział 
w  parku nie strzelano. Xiążę Rejent miał aa 
sobie mundur pułkowy ze  wszystkiemi ordera
mi i order podwiązki. W  karecie K rólew skiej, 
zaprzężcney 6ma pięknem! rumakami , sie
dział obok Xięeia Rejenta W. K oniuszy, Xią- 
żę M o n t r o s e ,  4 pierwszy Szambelan , Lord 
Jakób M u r r a y .  Straż koło karety nie była 
m ocnieysza, iak zwyczaynie , i  tylko ieźdzcy 
gwardyi mieli nawo, wielkie i przepysznieysze 
hełmy. Niezmierne mnóstwo Ludu, przewyź- 
szaiące daleko o w e , które było zebrane roku 
i795go, gdy Króla J e r z e g o  III. zamordować 
chciano, cisnęło się na eałey drodze od parku 
S. Jakoba , na W h i t e h a l u  i  ulicy parlamen* 
towey. Z araz, skoro Xiaźę Rejent w yjechał, 
mieszał się okrzyk radości z wieloma okrzykami 
buntowniczemu ,

Podczas po wrotuXięci«Rejenta z IzkyW yż- 
szey, pomnożyła się ogromnie liczbą nieukonten- 
towanych. Jego Królewicowska Mość odiechał 
W  swoim prywatnym czterckonnym poieździe, i  
w działaś mundur ciemno-błąkitny surdut ze zło
tem! sznurkami. P.-sj ólstwo szkalowało gwardyę 
przyboczną nayohydnieyszemi wyrazami; w rze
szczało : „Zwalić ich na ziem ię" ren.ło konie i  
t. d. Co tylko znieść było można (p sze gaze
ta Londyńska K u r y  e r )  , zniosła gwardya z  
naywiększą cierpliwością. Lud iednakże bun
towniczych dopuszczał się postępków i  rzucał 
na tych,  w bitwie pod W  a tt e r  lo  o' wsławio
nych w ojow nikow , i na poinżd Xięcia Rejen
ta plaskiem, kamieńmi i błotem. Trzy kamie
nie wleciało do karety Królewskie*, która' za tym' 
poiazdem iechała. Poiazd Xięcia Rejenta tra
fionym był szczególniejszym  sposobem. Szyby 
u niego Całkiem strzaskane ( s m a s h e d  a n d  

l u n d e d ) ;  sądzą, że to się stało od kamie-* 
n ia , który iednakże nie wpadł do pęiazdu



3£>a&e M o n l r o s e  twierdzi? z peczątku, że tó 
sifc stało pracz ('u!ę a wiatrówki, iednakże z 
przeciw nej strony ani ślaj u Luli nić dostrze- 
•feOiio-̂  tmi foź siuęiny kuli w poiciiilaie nie fiftta- 
leaiono. I,a w ięcej się abliżeł poiazd do pa 
łaeu S. Jakóha,  te o" ckropnie) snem było szka
lowani? , i tem ftiraś?.'i eyszy podał gra i kamieni. 
Na wjeździe do palarni & ' J,ak.óha porwano 
dwóch buntowników, za ied»:<Kże pospól
stwo tem strasz liw ej natarto* Jednego bun- 
town’J‘.a przecież aresztowano ; rzucał on ka
mieniami, zowie się Tomasz S c o t t ,  zyie ze  
swoich dochodów i porządny ma ubiór.

Gdy Xiążę Rejent stanął w C a r l t o n -  
&'Ouse, odwieazilLgo natychmiast Xiąźę Y o r k ,  
^odzież Xiąź§ i  X'ężna G l o u c e s t e r  dla do- 
'tiedzienia się o iego zdrowia , gdyż gruchnę
ła  była w ieść, ze został ranionym. Xrążf 
M o  n t r o s e  poieehał natychmiast cwałem do 
W ice-H rabiego S i d m o u t h a  dia rozkazania 
Stu w imieniu Xięcia ‘ Rejenta, aby chwycił się 
ttaysurowszych środków dla utrzymania wewnę- - 
tkrzney spokoyności L o n d y n u .

Xiążę Rejent okazał tak podczas wybiia- 
nia okien u poiszdu, iako też w całey drodze 
w pośród szturmu rozjątrzonego pospólstwa 
umysł nayspokoynieyszy, który często K ró l, 
D yciec ie g o , a mianowicie r. 1796 z powsze- 
thiiem  podsiwieniera okazał. Takoż i mowę 
a tronu tniał Xiążę Rejent s  szczególniejszą 
żywością i dobitnością. W szystkie gazety pi
szą z wielbieni rozjątrzeniem o niegodziwych 
postępkach , iakich się pospólstwo Londyńskie 
dnia tegoż dopuściło.

W  parku S.' Jakóba schwytano, oprócz 
d c  e t t a ,  ieszcze m eiahuge C hem  b e r s  a, któ
ry rzucał kamieniami na poiazd Xięcia Rejen
ta ,  i podżegał Lud do rzucenia się na gwar
n e  ; sam b ył napadł na iednego konnego gwar- 
dyste , i  użył przytem nayobelżywszych wy
razów .

Podczas burzliwych scen w  parku, ciągnę
ło  p rzcs/łi nostu Huntowskich Delegatów na 
ulice parlamentową , i niosło z wojskową po
stawą na ramieniu, iakby kanabiny, z p ół tuzi
na próśb. TJ. H u n t  żądał, aby pargamin nieść 
rozw ioiffy  dla tego, żeby Publiczność mnóstwo 
Jioiip,sow widziała. Kie przyszło iednakże do 
tego. Jeden z  tey processyi niósł pęk strzał, 
iako godło zgody i siły. Łerd G o c b r a n e  o- 
św m dczył, że idzie do Izby Ni szey dla czu
wania nad prawami Ludu , i że wkrótce po
wróci dla doniesienia, có tam 'zaszło. Siadł 
gote.n na krześle , a tnaytkowie z-anieśli go w 
tryumfie do Parlamentu; poczem wasedł do Izby 
N iż s z e j, lecz wkrótce pow rócił i rzek ł do

zgromadzonego tłum ni mowa ICięcia Be* 
jfnt.a całkiem tak wypadła, ak się spodziewał, 
i źe Lud zawiedziony iest zupełnie w nadziei 
swoiey.-* Cpominął polem wszystkich, aby się 
zaehcwyvrali spokojnie , i  pedał prośby Parła-, 
tóe litowi.

*"• • Podtesas trwogi, którą burzliwość pospól 
stwó i ogrom ne' zgrom adżenia Ludu wzbudzi
ły  . podwojono natychmiast straże woyskowe* 
przy pała. ach Królewskich, przy Banku etc. 
Lord Prezydent miasta L o n d y n u  upoważnio
nym został wezwać zaraz na wszelki przypa
dek straż wojskową dla pomocy. Rozesłano- 
ekólnihi we wszystkie okolice K rólestw a, aby- 
się miano wszędzie na ostrożności. W  samym 
L o n d y n i e  d. ■29. Stycznia o godz. •2stey> 
w południe , było wszystko bardzo spokojne. 
Napad zhoiecki na Xięcia Rejenta, wzbudza 
wielki udział i gniew powszechny.

Izba Niższa roztrząsała na pierwszem swe- 
iem zebraniu d. 28. Stycznia mowę Xięcia Re
jenta , k t ó r ą  Mówca czytał. Adres na nią pro
ponował Lord V a l l e t o r t ,  nowy W spółczło
n e k , a P. D a w s o n  go popierał. P . F o n s s n -  
b y  wnosił bardzo dobitne poprawy tego adres- 
su, a między innemi zamienił: „że  w tym roku 
nie mówiono , iak w przeszłym , o kwitnącym 
stanie handlu , rękodzieł i fabryk.‘t Rosprawę 
tę przerwało posplstwo Izby W yższej. Ka cze- 
lo  onegoż był Kanclerz laby skarbowej. Od
łożono więc nazaiutrz resprawę nad mewą 
Xięeia Rejenta. Udzielono Izbie Niższey u- 
chwahmy przez IżfoęW yższą a d r e s  n a d z w y 
c z a j n y  d o  X i ę c i a  R e j e n t a ,  z p o w o d u  
ż b o i e c k i e g o  n a p a d u  na n i e g o .  Adres 
ten brzmi , iak nastcpuie ;

„D o Jego Królewicowskiey Mości, Xiąeia 
R ejenta—  My wierni i przeięci obowiązkiem 
Poddani J. B. ilości, Lordowie du.howni  i 
świeccy w  Parlamencie zebrani, prosiemy nay- 
poherniey o poawolenie zbiżenia sią do W a
sze j Królewicowskiey M ości, dla wynurzenia 
Mu obrzydzenia i gniewu naszego, z  powodu 
niegodziweści, która Waszą Hrókwicowską 
Mość spotkała, i oświadczenia oraz naszego 
głębokiego ubolewania i uczucia, że ktoś zdol
nym był dopuścić się tak zuchwałego i . bez
wstydnego przestępstwa. Upraszamy , abyś W a
sza Królewicowska M».ść raczył nayłaskawiey 
rozkazać, żeby chwycono się natychm iast środ
ków dla pociągnienia winowajcy lub win-, wsy- 
c'ow do o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  w ceem nas 
wspierać będzie pewnie głos ' wszjslkieh wier* 
nyeh i poczciwych Poddanych J, ii. M ości.łt
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■potem- przyzwano 'Szambelana , Lorda Ja- 
S ó b a M u r r a j a  do Izby -Niższej , i  wypytywa
no się. go , o niegodziwość, wyrządzona Xięęie 
Rejentowi w iego- obecności. —  (Zeznania ie
go ' zawierała w istocie- to ,, co wyżsy icź po
wiedziano ;-. sayby o poiazdu , zaraz, po pier- 
wszem »z,uceniu,. ty ły  częściej ieszeze przez 
cisnące- się do poiazdu pospólstwo tłuczone, i 
całkiem, strzaskane zastały.). Na to zezwoliła 
Izba jednomyślnie na udzielony sobie pracz • 
Lordów  adres.—  Lord. C ą s t l e r e a g h  nie mó
w ił na tem pterwszem zgromadzeniu, i  zdaie. 
się,, ze  na, niem nawet n i c  b y ł.

F  r  a  n  c  y  . a-
W łaśnie gdy listy z F r & n c y i  wyraźnie 

japewniaią, ie  wojsko. F r a r r c y ę  zaymuiące o 
}o,óoo ludzi ma bydź zmnieyszone, że żołnierze 

tem zmniejszeniem- ebięci w ciągu miesiąca 
Marca do O jczyzny swoiey w yruszyć,. i że to 
wszystko iest skutk om naynowszych uchwał Mo
carstw sprzymierzonych, nadchodzą z innych 
stron wiadomości, że od czasu do czasu kilku
set żołnierzy Angielskich do C a l a i s  przypły
wa ,, aby się z tamtąd do w ojska F r a n c y ę  
zaymniącega udać.. Przybyła tam także pewne 
liczba OfFicer.ówi. przezriaczonych do osady w 
V a l e n e i e n B e s  i. w  C a m b r a i .  Dotychczas, 
ieśt wszystko przy woysfeu F r a n c j ę  zaymuią» 
cent, tik-, w rozkładzie, iako też w  służbie woy- 
skowey, na dawnym stopniu. Sądzą, źe rozmaite 
pogłoski względem zmniejszenia.wóyska sprzy
mierzonego sn-tylko-same,, domysły które czas wy- 
iaśni. Że się obecnie ważne rzeczy robią, r.iepod- 
padażadney wątpliwości. Odjazd kilku Jenerałów 
od woyska F  r  a n c y ę  zaymuiącegodo-XięciaW e 1- 
i i s g t o n a  bawiącego teraz, w P a r y ż a , ,  zdaie: 
się ten. domysł usprawiedliwiać.,

W  t o  c  k  y»
Ze- względu , że w Państwie- dobrze urzą- 

ćfecnem' naystoso wnieyszy podział spraw nay- 
większey iest w agi, zostały wszystkie oprawy 
rządowe Królestwa o b o i e y  S y c y l i i ,  ustawą 
z dnia togo Stycznia r., b. na pśm wielkich; 
Departamentów tyleż S e k r e t a . ]  y a t 0 w 
S t a n u  i Mi  ni  s t e r y  o w skłąuaiąęych po» 
dzielone;- a. mianowicie- t.)i nas, Śakretaryat £ 
llinisterium  Spraw. Zagranicznych; 2.) w  Spra-, 
wach Sprawiedliwości > Łaski* 3i,) w Sprawach 
duchownych; 4.). w  interessaeh Przychodów ; 
5.) w  Sprawach wewnętrznych; 6.), w Spra
wach, w ojn y i, marynarki ; 7.) Sekretarya i 
Ministcriurła prz/ jeneralnym Rządzie kraió- 
wynv w państwach Królewskich po.; tamtęy stre
fie: ciaśniny >-noVshiey (stosownie do. 5go. i 6go 

u$ta\yy zjdnią. tŁge, Grudnia);,, i  8.)>

Sekretaryat i Ministerium jeneralńey Kanęeifi" 
ryi Królestwa o b o i e y  S y c y l i i .  Każde z tycb  
ośmiu Sehretaryałów i Miuistcriow Królewskich- 
ma, bydź iednemu z Sekrt-tarzów Królewskich 
powierzone, a ten ma mieć tytuł . M i n i  s t r  a— 
S e k r e t a r z a  S t a n u  powierzonego mu D e
partamentu. Sześciu takowych Ministrów ma— 
ią (stosownie do 2go artykułu ustawy z dnia:
1 tgo Grudnia) z Państw pa tey , a dwóch Z 

'Państw po tamtey stronie ciaśniny morskiey 
leżących , bydź wybieranymi. Sekrełaryąjt r)wo- 
ru  Królewskiego- ( c a s a  r e a l e )  tyJkaVz pry
watne ai interessami Domu Królewskiego , ze  
sprawami orderów etc. do y,ozypienia- maiący , 
nie iest powyższetni Sekretaryatami i Miuiste— 
riami obięty , i może osobom z którejkolw iek 
części Królestwa bydź nadawanym. W szyscy 
Ministrowie-Sekretarze Stanu, w rzeczyw istej 
służbie zostaiący, powinni co do godności bydź 
zarówno uważanymi * i inaią między sobą ran
gę według dawnieyszości;  jedynie tylko ci 
którzy są oraz. Radcami- Stanu', maią zawsze 
pierwszeństwo przed innymi. Każdy Sekrctaryat 
Stanu-.i każde- Mi ni s t er i umma k;lka podziałów,, 
którym rozmaite interessa. każdego Departa
mentu są przeznaczone.. Urzęunicy w De
partamencie S p raw ,. Z a  g r a n i c z n y  ch umie
szczen i, maią. pensyę o 10 od. sta większą , a- 
niżeli Urzędnicy innych Departamentów. M i
n i s t e r i u m  P o l i c j i  p o w s z e c h n e j  (edyk- 
tem z  dnia 4go- Czerwca. i 8 i 5go aatrzymaae) 
i e s t  zn;  e s i o n e r a , .  a na iego imeySi.e wstę
pnie J c n e r a l n y  D y r e k t o r  Pobcy i ,  który 
wszystkie interessa policyyne- w  Państwach K ró
lewskich po- tey stronie ciaśniny morskiey , ‘ a 
mianowicie- w mieście- i Prowincyi Neapolitad- 
s k ie y , własną, osobą,, we wszystkich zaś 
innych Prow incjach przez Intendentów i przez 
.W ładze mieyscowe sprawować będzie. Pomie- 
niony Jeneralny D yrektor Policyi ma przystęp 
do Króla i prowadzi; pisemną Iwrrespondctscyę 
z Monarchą, przez owego- Ministra Sekreta
rza  Stanu-którego.  Jego Królewska Mość na 
to wyznaczy. Atrybwcye rozmaitych . Sekrcta- 
ryatów Stanu i Ministeriow maią bydź mocą 
osobney ustawy dokładnie oznaczone. Niemniej 
zostawuie sobie Król Jegomość o b o i e y  S y c y 
lii-  wewnętrzne urządzenie o n y c h ź e m i a n o —, 
wanie na mięysca ieszcze nie osadzone,, i ścisłe;, 
oznaczenie zakresów działalności i. władzy. Jj»: 
neralnego Dyrektora. Pólięyi, v-«

W - W,.- Xięstwie T  o sk airs k i e m, utwo 
rz«no, fundusz 5,000,000 I row , aby częścijąj 
kosztem Rządu., częścią też Gmin , dać uho-. 
g,m klassem ludu. sposób utrzymania. jp W C
użycie ich  dft robot publicznych*.


